
Kony, Daniel
Jajaja
Leje - daniela do szklanki
Ja, ja, z moimi braćmi
To unikat styl, weź go ogarnij
To dalej brudne ławki, tylko więcej w tym fantazji
Ja, ja, ja
Leje - daniela do szklanki, są jego koleżanki:
Białą dam, mary jane
Ulica zmienia się
Nie bój się zmian
Jak ja otwierałem nowy plan 

H - Hardcore blok
Krzyki z okna
Szybka forsa
W – wlewaj whisky
I na raz pij do dna
D - dil, dil dance
P – pojebana patologia
Pozna cała Polska nas

Why, Why?
Jeszcze raz
Why, why?
To nasz czas!
Tic, tac, Big Ben
I … ganz strasse
(…)

Ja, ja, ja
Leje daniela do szklanki
Ja, ja, z moimi braćmi
To unikat styl
Weź go ogarnij
To dalej brudne ławki
Tylko więcej w tym fantazji
Ja, ja, ja
Leje daniela do szklanki
Są jego koleżanki:
Białą dam, mary jane
Ulica zmienia się
Nie bój się zmian
Jak ja otwierałem nowy plan
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